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Z wiekiej l ;hr t -  mat;/ diesza
'Wi ostatnich miesiącach ubiegłego roku 

najbliższa przyszłość zapowiadała się bar
dzo groźniS?j;.Nic też dziwnego; że politydj7* 

myśleli z ąbaw ąo  tom, iio może przynieść; 
nowy rok 1931. Stosunki w  po lityce m ię
dzynarodowej zapowiadały ludzkości no
wą niedaleką wojnę wszechświatową.

Najw ięcej niepokoju wzbudziło w.*Eu- 
ropie niedawne zbliżenie wzajemne 

W łoch, N iem i”  i Sowietów. Współpraca 

polityczna jŃiem iec i Sow ietów  była w ia
domą Europie od czasów Rapalla i wszyscy 
do niej się przyzwyczaili. jJJowem i to 

- niebezpie.ełżnem zjawiskiem stało się do
piero zbliżenie W łoch do Ny-miee- i do So
wietów. Zbliżenie to zaniepokoiło op irję  
świata; gdyż przecie niezbyt dawno pobrzę
kiwał szabelką Mnssolini, mówiąc o p ięk

nie armat i karabinów maszynowych,' co] 

było oczywistą groźbą wobec Francji.

■r.n-Ćoprawda, przyjaźń  W łoch z Sow ieta
mi iyN.iemcami była dziwaczną i trudno' 
było zrozumiej;• co W łochy mogą zarobić 
na tej przyjaźni, przy jaźń  ta od początku 

‘'w żglądała  ną szantaż w  stosunku do 
Francji. Niemniej, jakiem iby nie były? 
rzeczywiste zamiary W łoch, to wspomnia
na przyjaźń  była niebezpieczną dla pokoju 
świata, a to tembardzię^', że równocześnie 
rozszalał w  Niemczech nacjonalizm h itle
rowców, staw iający pod znakiem zapyta
nia pokojowy rpzwój stosunków zarówno 
wewnętrznych jak  i zagranicznyeh^żwłasz- 

eza z Polską.

To też sytuacja międzynarodowa rójd 

koniec ubiegłego roku była żfó ła  nłlróżo- 
wą, zwłaszcza Rfcbecjfriężkiego przesilenia 
gospodarczego. Przy istniejąęem napięftju 
wszystkich możliwych trudności m iędżyA 

narodowych, mógł wojnę W y w o ł^ la d a  

kon flik t graniczny.

Dziś po upływie zaledwie pół miesiąca 

nowego foku możemy już tw ierdzić, że

■ciężka, czarna glimura z piorunami roz
wiała się,--a pozostały tylko droliupehmu- 

bU które mogą przym glę ty lko mały 
deszcz.

' Rozjaśnienie się sytuacji m iędzynaro
dowej nastąpiło pod wpływem tego w ła
śnie,eiężkiegp kryzysu gospodarczego, jak i 
obecnie świat przeżywa. Ot|l nagła ' pod 
wpływem  deficytu  budżetowego i wzrasta

jącego bezrobocia okazała się we "Wło
szech gWałtowna potrzeba pieniędzy, dla 
ratowania stanu gospodarczego państwa, 
jak i więdniejąceg-o uroku faszyzmu.

Podobny głód, m etyle pieniędzy, ile 
złota ujawnił się równą^pśnie w  A n g lji. 

Stałe-,.-zmniejszanie się/zapasu złota w  Ban

ku A n g lji stało się niebezpie.eznem dla 

stałości angielskiej waluty.

W  te j ciężkiej, sytuacji zw róciły się_ 
oczy "Włoch ku A m ery^ S  a A n g lji ku 
Francji,1'Adysponującej kolosalnym zapa

dem złota. N iestety dla W łoch, a na szezę- 
■ście.idla pokoju, w  Amerjgąe powiedziano 
WTłochom wprost, że pożyczanie pieniędzy 
państwu które flir tu je  z:-Sowiet a mi, zbrói 
się i ezę.sto mówi o wojnie, jest niepewnym 
interesem. Natomiast A n g lji udało się sto
sunkowo łatwo uzyskać pomowFrancfji dla 
sw ojej waluty, musiała'jednak A ń g lja  por; 

g g y nir pewne ustępstwa na korzyść fran 
cuskiej polityki zagranicznej', kliędz.j7 in- 
nenr podjęła się Anglja  roli pośredniczenia 
m iędzy Francją i Włóghami.

Lłfijjśkutek powyższych wydarzeń nie dał 
długo na sieb-iaJjęzekać. "\\ sam. N ow y Rpk 
stała się rzecz niepraktykowana dotąd 
w krótkich jjesżc^ę- -ćlzieja'ch rad ja, bóęśąm 
dyktator W łoch Mussolmi przemówił 

przez radjo do I  Am erykanów Stanów 
Zjednoczonych. Mussolini mówił niedłu
go -—  po angielsku —  lecz bardzą. pokojo
wo, zapewniająą^iże ani on,' ani rząd, ani

naród włoski nie pragną wojify , ani też się 
do niej nie przygotowują.

Tak w N ow y Rok wyleciała w świat 

z pałacu weneckiego gołębica pokoju.

Tak tedy dokonały się w  krótkim  cza
sie dwa znamienne fakty, a mianowicie 
zbliżenie się*! wzajemne porozumienie A n 
g lji i F ranejij na podstawie którego An- 
glja  udzieli F rancji poparćih politycznego^ 

a Francja A n g lji poparcia gospodarczego, 
oraz ^ochłodzenie zapałów wojennych 
W łoch, pozwalajhee^spodziewać się popra
w y sto&unków francusko-włoskieh.

W ydarzeina te podziałały również łago

dząco na Niemcy. Niemcy, które nie

dawno postanowiły przejść do ofenzywyy 
politycznej na wschodzie i wprowadzić, na 

teren m iędzynarodowej dyskusji sprawę 
l-Cwizji granic, spostrzegły pó^nit^difasie, 
że sytuacja tak radykalnie się zmieniła, iż 
rozpoczęcie o fenzyw y politycznej w  spra
wach polsko-niemieckich okazało się 
przedwczcsnem, a zatem błędem. To też 
jestęśiny/świadkami jak  staje wielka ofen- 
zywa -niemiecka, przygotowana ogniem 
sz^łńnej' propagandy i krzyku w  gazetach 

całego świata'/-poparta artylerją  najgrub
szego kalibru —  bo groźbą w ojny Niemiec, 
W łoch, Rosji i niektórych mniejszych 
państw przeciw  reszci^  Europy. Jeszcze 
nie‘ d'ószł(®dp; właściwej pierwszej b itw y 
w Genewie, a już prasa niemiecka przygo
towuje opinję niemiecką na niepowodzenie.

Tak tedy zamiast w ielk iej burzy 
spadnie w  Genewie w  najbliższym czasie 
najprawdopodobniej lekki deszćzyk, ma 
skowany na Sfewnąlrz dla ratowania pre- 
stige‘u silnymi grzmotami.

W  każdym razie-jnoże ludzkość na pe
wien czas odetchnąć; gdyż widmo w ojn y 
oddaliło się i zbladło.
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Dookoła
Odpowiedź rządu polskiego.

W odpowiedzi na noty rządu niemiec
kiego do sekrcrtarjatn L ig i Narodów 
w  spratwie za jś ! j  w yb ^czych  na Śląsku 

przesłał, rząd polski pismo dg&ffikretarjatii 
tn^MEŚią rodów,- w yjaśn ia jc ie  Js.tan rJSray.

W  piśmie tem rząd po lsk i podważa z-a- 
•sadnićżjjjastan-ow-isko rządu ni.emiącSkiegó, 
które w rzeczy wis.tojśe i jest po lu jc ln em  
a tem •sauTem nie móże opierać .siętjIaSjpo^ 
st-auowie-niach traktatów  in-niejszośeio- 

wyełi.
W  drugie] e ię ^ i  nota polska przecho

dzi liSlgjaio zarzuty niemiet-kie w  hpi^wig- 
w yborów  naMjlórnym Śląsku, jakoby m n ię ff 
szośe niemiecka nie mq'jjła w  pełni w yko
rzystać swych praw  'wyborczych i obala 

je na podstawie-' mat.erjału faktycznego 
i cyfrc&egó. Nota pe&kreśla dalej, żcMłęb- 
szyeh przyćzyn pjewńcgo. podniecenia umy
słów na Górnym Śląsku w  okresie w ybor
czym szukać należy w  Reakcji, jaką 

w opinji • polskie-j w yw ołu je ',tevor stoso
wana do m niejszo® ! polskiej wgNiemcźtjÓih. 
nie chroniótligl traktatam i mnie jszośaiowe- 
mi oraz akcja polityczna NięmicSj prze

c iw k o  całości państwa polskiego (T revi- 
ranus itch ). budż.ą-w niepokojów społeó®ń- 
stwie polski3m i p rze s zk a d za jlo ja ln e m u  
ustosunkowaniu w M n m fe jsB jJ ij niemiec-. 

k iej do pańśj.wą, polskię-goN-h
Tr£e<S&i część noty1 polskiej \\Prkaaiijo,!- 

i^ za jśc ia , które m iały miejsce w  okresie 
wyborczym  na Górnym Śląsku nie w ykra
czają popa ramy incydentów wyhorez|ich.7’ 
wynikających z walki pomiędzy stronnic
twami. IinÓKdenty .te nie mogą być po- 
jjównywane z zajściami wyborczenii w nie-, 
których innych krajach, np. w Niemczech, 
gdzii podniecenie namiętności politycznej 
w ezasiik'pstatnidl w yborów  przybrało bar
dzo zna&ind rozm iary i pociffigtięło ”  sobą 
szereg o fiar w zabitych i ranuy-eli.

YY7 zakończeniu rząd polski liga sumując 
swoje tezy,i komunikuje dla in form acji 
ęzłonków Rady wszystkie zarządzenia 
władz lokalnych i centralnych, wydane 
w- związku z incydentami, jakie zaszły na 

Górnym Śląsku.
W yw od y  n.otgS polskiej poparte są ob- 

'^„ern.ym mat&r jąłem dowodowym, ujętym  
we.-formie dziesięciu załączników do noty.

Spóźniona skarga Volksbundu.

W  sobotę 9. b. m. wpłynęła do LigiSjTęji 
rodów skarga Yolksbunclu w  sprawie 

zajść przedwyborczych na' Śllfelai,
Dokunjimt ten obejmuje około 100 

stron pisma maszynowego i zawiera szcze
gółowe i przesadne opisy incydentów 
przedwyborczych na Górnym Śląsku, treść 
jego  stanowi przeto jak  gdyby dopełnić* 
nie not niemieckich i ma na celu przed-

tfei-iewy.
stawienie stosunków górnośląskich w 'jak- 
najgorszem świetle.

Skarga cytuje prżtiszło Td&ucydeittów 
i opisuje je podobnie, jak nacjPnalf&ycz-rra 
prasą niemiecka. Yolksbund skarży $ię na 
tw ó r  przedw j borezy i szczególnie <ost.ro 
atakuje związek b. powstańców, do'nia®a- 
.jąe się jego.rozw  iązania.

W  konkluzji żąda on od Rady L ig i 
stwierdzenia, że nastąpił(«poOVałcenię ar- 

jrtykułów ?§ iiJSS konwencji górnośląskiej, 
którMtóńurtykuły lńówią o praw-ach oby
wateli mniejszości lM ^ueckiej. Yollcśbuiid 
żąda również aby Rada' wpłynęła ina rząd; 
polski w  kierunku raslpsowania Suikcji 
przoiawko organom władz winnym nieza
stosowania środkńKfzapabiegaw-czym.

Chiaiarkterystye.męiiri skarga
Yolkshundu wpłynęła tak póŻTTOfGY związ

ku z tem ocenia .się .skargel Yolkshundu, 
jako asekurację na wypadek adrziigenia 
not rządu liieniiechmSo przez Rado L igi.

Zaleski konferuje z Briandem.

W  dniu 13. I). m. odbyło się w Paryżu 
w  ąmbasadare-połskiej iiikjąHSa śniadanie, 
wr którem wzafli udział min. Zaleski i min. 
Briand. Przy te.j okazji' obaj ministrowie 
porozumiel- się ponowniaco do najważniej- 

szjśeai spraw bieźąteych na tereniig R-ady 
L i g a ł a  ro'dów-.» * * r

YY dniu 11. b. m. przybył do Paryża 
angielski '-tniuistei spraw zagranicznych 
Henderson. Min. H(mdeh-sęn'odbył dłuższą 
konfe'renćj(Sz'-Briandem, podczas której 
miał uzgodni,#z Briandem s\voj5gsfj!:Tiowi- 
sko sw  sprawach polskich.

Konferencje powyższe v , wołały d ” e 
zaniepokojenie u Niemców, wskutek czego 
ambasador niemiecki a . Hoesch natych
miast złożył w izytę Briandowi, ffżoby sięj 
dowiedzieć cz.fgoś konkretnego.

YYe czwartek udali się jnnnist’-o\ne"'db.i 
Genewę.

Konferencja ambasadorów odżyła.

YY zw ia d u  ze skomplikowaną sytuacją 
m iędzynarodową jak  równiezę-zS z.jmpną 
po lityk i niemieckiej na hardzi' j l-ągrd-:' 
sywną, szaz'ególne znaczenie posiadańze- 
brahfa 'kon ferenoj’ ambasadorów w dniu

YY' Paryżu  obradował kom itet w yko
na tyczy stronnictw -chrzęści jańsko-demo- 
kratycznych, na które p rzyby li ch-h-ga^i 

m. in. z B elg ji, Holandji, Luksemburgu, 
Czechosłowacji, L itw y , Austrji, ’ N iem iea 
i t. d. Z Polski na zjazd p rzybyli poseł 
YV. B ittner i ks. prof. Szmigielski. Obra-

12. b. m. /macze.ufe tego jjąłtrrania jest ten: 
większe, że konferenoja ambasadorów^ 
uchodziła już zay ciało naieżącjej do prze
szłości i nie zbiegała się od dłuższego czasu.

Yyedługapogłos&k konferencja ambasa
dorów za.imowałą:4':$ię sprawą tajnych

zbrojeń Nieuijfrc.
YYTadomość o żebraniu się konfe^jpfeji 

ambasadorów \vy\\;ołąła w Nienić-zech w iel
kie wrażenie.

Czego oczekują Niemcy?

YY sźwiązkmż'.atakiem 'gentrfcskim N ie
miec n;v'bPolskę, nadzieje nicmim-kie na 
sukces mai® ją. Obecnie spodziewa ją. s.i|, że 
uda im się spoW-odować utworzhnm osob
nej komisji cło [zbadania, ich żalów-.

Czem Niemcy straszą?

Według korespondenta „N . 'JFreie 
P,resse", koła berłińskię>są przygotowajiie, 
że 'memcy będ-ą- musiały stoczyć w Gene- 
w-io-ciężkie walki i może sia zaw^m^wyda- 
rzyć. że. jeżeli zadania Niemiec nie znajd,ą 
w Linke Narodów poshujku, a Niem cy b y 
łyby tam potraktowane w  sposób1 nie cla- 
jąc j się pogodzić z godnością w-ielkiego 
państwa, to dcl&gąfcja niemiecka opuści
łaby salę obrad. Nątomiast pogłoski 

o ew(‘ntualnem wystąpie.rtitn?\’ ieiniec' z iLigi 
Naroćłów- są fantasdycznemi. / pośród bo

wiem pa-rt-yj Ryichstagu«piicm ieckiegc^je- 
dynieetylko komunistwę.zna w.nibsła, azęby 

N iem cy oświadczyły o swojem wystąpieniu 
z L ig i Narodów. Nawet- Śbejałiśę.i N aro
dowi tak iego wniosku nie postawili. 
\Y tycji kołach niemięókjch panuje po

gląd, że wyjście Niemiec z L ig i byna j
mniej nie liyłoby taką prostą rzhSzą, nak 
to ^ b ie  niekfprzy politycy przedstawiają 
—  ponieważ wystąpienie Shemioc z Tagi 
Narodów byłoby dopiero ważno* i *nbowia- 
żująCk w 2 lata pp5złożonej podobnej de
klaracji. Pozatem ł^stney mają jeszem  
w LiĄzb Narodów sporo różnych spcaw do 
załatwienia, żeby tyłko rwspomnieć o kwe
stji Saa.r\ i kwestji rozbrojenia.

Zebranie komitetu europejskiego.
(

YY dniu 16. b. m. ma .s-ię zebrać w Ge
newie t. zw. komitćt; europejski, k tóry 

bęćl?i^&bi>adówał nad spr-awami związa- 
nemi z pro.j^kt.emRPaneurópy” .

dom przewodniczył ras minister Cham- 
])etier,'des Ribes przy nd.-^ale wybitnych 
posłów, członków francuskie j'partji Ch. D. 
Przedmiotem obrad zjazdu było m. in 

^pracowanie-1 rez.olueji w  spraw”  zbliżenia 
m iędzy stronnictwami chrześcijańsko-de- 

mokratycznemi i  deklaracji pokojowej.

Deklamla pokojowa ̂ tronnretw 
chrześcijańskich.
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D ek la ra ija yp w l którą udało się u zyska j 
podpisy Centrum* niemieckiego, przedstaw 
w idM i Polskiego S tróp jj^h . Dem. i fran 
cuskiej partji demokratów ludowych, 
stw^rdza groźny wzrosh.nieprzeijednanego 
n?ę9.pn-alizmii w  Różnych krajach, có 
w  związku z anarchją -gospodarczą stwa

rza nielrefrpietfSBistwo dla pokoju .europej

skiego. W  końcu deklaracja potępiaj ńa-' 

wołyiwa.nia do gwałtów  jako zbrodnię) 

i szaleństwo i w,żywa stronnictwa chrze- 

sc£jańsko-;d-<pnokratycznę wszystkich kra

jów , ab/ pracowały nad utrwaleniem po-

Komisja budżetowa .;§ejmu o-raz ko
misje skarbowa- i spraw -zagranicznych 
pracują, -na dobre;

Kom isja budżetowa w  szybkiem tempie 
obraduje nad budżetem przechodząc po 
kolei poszczególne/działy budżetu. Dotąd 
obradowała komisja', nad bfcfdżetem mini
sterstw  spraJW wewnętrznych, komunikacji 
i oświaty, budżetełin Najw > Tzirg Kontroli 
Państwa o ra z i^ m e ry t ifr  i cgnf inwa
lidzkich.

N iestety niemożliwą jest rzeczą opisać 
szerzej przehi/g obrad komisji. Tylko 

ogólnikowo możemy zazna&zyć, że podczas 
obrad nad ministerstwem spraw wewnętrz
nych opozycja zaatakowała rząd z powodu 
ifdziału rządu w  Tiś^bóraclmi -wypadków 
brzeskich. Na zarzuty odpowiadał min. 

Składkowski, k tw y  prosił ol podanie mu 
konkretnych -wypadków’ nadużyć w ybor
czych.

Podczas dyskusji nad budżetem mini
sterstwa komunikacji poruszano w ‘szcze
gólności sprą“ ę projektowanej obecnie 
Pow ązki francuskiej na wykończenie lin ji; 

cT^sR jw ej: G. Sl-ąsłs -Gdynia. AY spraw ić  
tej w’ypow’iędz.ianpSszereg-kry tyczny eh za
strzeżeń co do ewentualnych warunków tej 
pożyczki.

Obrady_ nad btidżetem oświat; u jaw 
nił; zgodność poglądów’ opozycji i obozu 

rządpwcgo na potrzebę zfi.pew n ienia: jak

w a s z y c h  środków finansow ych  na 
cele oświaty, a zwłaszcza na budowę n o 
wych szkół.

P rzy  te j sposobności poruszono w ko
misji sprawę utworzenia politechniki 
w Katowdóach. Zdaniem ńdnistra ( T.er.wiń- 

lśkiego nt\yQą:zc.uie politechniki w K a tow i
cach, jest potrźebnein, .jednak na razie nie- 

m^żliwem do zreaiizowaum wobec braku 
uczonych, k tó rz jb y  objęli katedry ńauko- 
we w nowej uczelni.

Podczas dyskusji nad budżetem i&h. in- 
walidzkicb i emerytur podniesiono potrze
bę zn-owelizow’a.nia odpowdednich ustaw 

tak. ażeby Usunąć niektóre niesprawn ,111-

koju  zapomoeą środków zĄłecan/ch przez 
L ig ę  Narodów.

Pey3|t Bittneu; i ks. Szmigielski przepro
wadzili s-żereg .rozmów’ z francuskimi poli
tykami. Ro-zmowygte pozwoliły nietylko 
przekonać Francuzów’ (^niezłomnej poko
jow e j w oli narodu polskiego, ale dostar
czyły danych potwiercFzlnąąojreh prągnię^ 

nie Polski współż§ścia ^cikónow^gs^ ze 
wszystkim i sąsiadami. AV przentówieniach 
sW.pieh dali oiii raz jeszcz-ę w yraz pokojo
wym dążeniom,Polski, przy równoć&gąoeg 
m ęlłom ncj woli obrony nagiego stanu po
siadania.

wości ustawyŁjoraz zmniejśjwć ciężar emef 
rytur dla państwa.

Ogółem; podćza«s dotychczasowł-ych 
obrad komisji zaprojektowano i uchwalo
no -oszczędności na kwmtę około 50 ni.il.jo- 
nów złotych.

Kom isja skarbowmfóęjmu rozpatrywała j 
projąkt zaciągnięcia pożyczki zapałczanej 
w  wysokości ^ S n il  jonów! dolarów’ .

. Pużąi.wagę należy przyłożyć do zebra
nia k®inisjb.sprnwT zagramiffinjjji-h, na któ-

AYedłng w iadom ości' p i«m ;r p o rtu ga l

skich z A tad eryęw  zd row iu  M arszałka P ił

su d sk iego  nastąpiła  znaczna poprawni

i wspom niane pisma w yra ża ją  n a d z ie j®  Że 

absolu tny odpockyn^k, oraz„,cudowny k li

mat Ma d ery  p rzyczyn i się do wzm ocnienia 

zdrow ia  M arszałka.

AYedłng doniesień jed n ego  z pism w a r

szawskich, powwót M arszałka P iłsudsk iego 

do k ra ju  nasfep.ie ma d o p i t o  w  połowue 

k w je tn ia  b. r. P rzy ffiy -ną  ras? o jest w zg ląd  

na. zm ianę klimś-tn. • gdyż pow rót .obecnie 

ze słonecznej M ąck ry  do os tre j a lm osfęry  

naSzCj zim y m ógłby n iekorzystn ie  oddzia

łać na zd row ie  M arszałka.

Dodatni bilans handlowy za rok 1930.

D zięki spęc ja liiy ijr  zarządzen iom  o przy- 

woąae to w a ró w  do Polski z zagran icy , o f^z 

w yd a tjie j ponitń-y państw ow ej na rżeętf 

naszego .w yw ozu , rok 1930 .w obrotach to 
w aru  zam knięty został saldem  dodatniem . 

W ed le  dotyc-hczasowyO.h zestaw ień, bilans 

handlów’} ’ zagran iczny Polski w łączn ie 

z wolnem  miastem, w roku 1930 —  prz-ęd-e 

stawia;, się '.n astępu jąco : p rzyw iez ion c l

® 571.0*23 ton tow arów  K b . wart-ośoi 
2.245.973 tĄ’S, zł. AVywi(-ziono w tym  roku 

18.92233*2 ton  tow aru  ó łącznej w artości 

2.433-,244.000 zł. Zatem  saldo ^odatnie^ 
w yn iośle 187,271.000 zł.

rem min^Zalęski w ygłosił dłuższe przemó- 
wioniieBb.- polskiej polityce 'z^gujnm-eżnej, 
zwłaszcza w stosunku cło Niemiec. AA p rż?  
mówpaiiu min. Żfueski aęszbdt raz zaak
centował kppkojowmść polskiej polityki 
w  stosunku do sąsiadów, z drugiej strony 
jeduark 7stAvie.rd/ił. że Polska nie może się 
rozbroić nie mająćKgewnyoh gwarancyj 
bezpiScźąnstwn. Sp'otęgowa$jpiij. atakom 
niemieckim przeciw Polsce puzegiwastawia 
min. Zaleski politykę spokojnych nerwów 

i dobrej woli. Daj,ąj*w’yraz dobrej w-oli 
polskiego rządu -wobec NiemiajSpłffi-ediożył 
Sejmowa min. Zaleski do ratyfikowania 
traktat handlowy poisko-rijemięcki, mimo 

iż pozostawia on tak wiele do żydzenia.

O ile można wnioskowmć z głosów prasy 

zagraniczną-jł projekt .ratyfikacji trakta
tu handlowego z Niemcami ..jq|t bardzo 
umiejętneni pociągnięciem, politycznem, 

które zaskoczyło politykę niemiecką 
w- obecnej -sytuacji przed obradami Rady 

Lig-i Narodów.
Równocześnie z traktatem handlowym 

polsko-niemieckim wpłynęło do Sejmu 
15 traktatów’ handlowych do uchwalenia. 
Ratyfikacjartych traktatów  może się przy
czynić (Mwtłagodzenia, obechego, kryzysu 
gospodarczego.

Udział Polski w  planie odszkodowania 
Yunga w roku 1931/32.

Plan odszkodowań Youngii przewiduje, 

m  w roku Rzesza Niemiecka win

na na pb.czet należnych rcpąraoyj wojen

nych p% (dra»aSjna. rachunek nalożuóśei 
Państira polskiego 1 m iljon marek, co w y
nosi- prZeszło/2 m iljony złotycli.

Dalszy rozwój ruchu w  Gdańsku.

U a da portowa wPGdąńsku ogłosiła obec
nie dane 0 wyniku -obrotu gospodarczego 
w tym poecie za r. 1930. Okazuje się, ze 
obrót w porcie gdańskim wr r. 1930 wyno 
sił 8,285.9-00 tonn czyli o blisko pół miljo- 

na ton w ięcej, aniżeli w’ r 1.929.

P ryyro lt olirotu w  porcie gdańskim na 
tak powmżną ilość transportu, poinimą.kry- 
zysuć^spodaiuzego w roku ubiegłym, do
wodzi najdobitniej, że istnienie i rozwój 

Gdyni w niozem niq zagraża Gdafiskowi, 
k t ó r "  dzięki przynależności gospodStczej 
do Polski, rozw ija  gj'ę o wdele lepiej, ani
żeli szereg inuycii niemieckich portów na 
Bałtyku.

Z tego -wynika, zfTśkarg.i senatu gdań
skiego do łiigd ^ą-Itódów-, jakoby rn|woj 
portu gdyńskiego w pływał ujemnie na roz 

i-wój i rudłi portu gdańskiego, są najzupeł
niej bezpodstawne i niczem nieusprawaeclli- 

wione.

Obra dy Sejmu.

Co słychać w k*aju?
Dopiero w  kwietniu.
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Z^końcsenij prosfiu
golasowlckiego.

W  ciąg/i ubiegłeg-o tygodnia odbył się 
w  Rybniku proces przeci.w s p ra ^ ę m  mor
derstwa przodownika'połam i w  C/oląso w i
cach _ś. p. Sznapki. Prbces zakotfezył się. 
wyrodkiem, w  którym  skazani R istali. Ku
bła Jan i "Watut Józef po 1/^roku w ięzie
nia, A d o lf ^Świerży-* na 1 rok więzienia, 
Jan y^orehek, Jan W aeław ik, Oskar 
Szym ik i K u rt Szymik po 6 miesiócy w ię
zienia. W ilhelm  Brzeżek został uwolniony 
od w iny i kary! W szystkim  skazaiAni zali
czono na poczet kary dotychczasowy areszt 
śledczy. Poza tem sąd zasądził skazanych 
na zapłacenie koszt.o.w sądowych.

W  motywach wyroku sąd ustalił, lżę’, 
Kubła i W atut rzucili się nh-.idącego dro
gą koło kościoła i pierws rozpoczęli na
paść na Sznapkę w ten sposób, ż® jed en  
z nich uderzył go nożem a drugi kijem. 
Oszołomiony ^napaścią Sznapka miał jesz
cze tyle.siły, aby wskazać, że jest policjan
tem, ei j'ednak kontynuowali swą napaść 
i podnieśli krzyk, który spow.dclował, że 
zebrani w domu związkowym osobnicy rzu
cili się na ucieka.fącejgp Sznapkę i poczęli 
okładać go razami tak, ż.e?S'żnapka runął 
do rowu, gdzie leżał nieruchomy.

W  tej ch-wili byli ta-ęy, k tórzy stojąc 
obok obserwowali'małe zajście i ostrzegli, 
że ij.ęst to policjant. W  te j chwili napast
n icy rozbiegli sig' Co do K ubli i W atuta, 
to sąd opiera się na ich własnych zezna

M. KONOPNICKA.

NIcMCZAKI .
Poszła  za Niemca. No trudno! Tego  

już nikt nie zmieni. Nie była zresztą 
Wandą, była Felcią; nie mieszkała nad 

Wisłą.
D w ór wiejski z którego była  ro

dem, zapadał się w iek po wieku i belka 
po belce w  ten klin żyznej ziemi, któ
ra, między Nerem a Wartą leżąc, 
lęczycaków  od kaliszanów grodzi. 
Inaczej, gęściej jeszcze i hałaśliwiej 
szłyby między nimi ow e starce 
spory, które, z jakichkolwiek p r z y 
czyn pow sta łe j regularihe się koń
czą . jednym argumentem: ze stro
ny kaliszanów’, żje hęczycaki, jak 
piskorze piją, a ze strony łęczycaków, 
że kaliszany kiedyś tam zblamowali 
się szpetną rejteradą. Ano, Bóg z nimi.

Zapadał się tedy ów  dw ór stary, 
b e lk a  po belce i w iek po ■wieku; sytiy 
p o . ojcach, wnuki po dziadach szły, 
ą  nad każdein pokoleniem Dułap coraz 
to był niższy, coraz to bardziej tłoczą
cy. A ż  ścisnął ich wreszcie tak, że ze

niach i wina ich nie budzi żadnej 1 atpli- 
wośei. Cowdo oskarżonego Świerzety). to 
zostało ustrflbne, że biegł on z innymi w y 
jąwszy po drodze scyzoryk przyb liżył się* 
do lągSjćego na z.iemi/^znapki i- zadał mu 
ranę. Co do reszty skazanych tę.ćsąd usta 
Sił, żę znajdowali się -też przy zamordowa
nym i również zadawali mu razy. Sąd 
w-sąezególhSśći uznał, że wszyscy działali 
jednolicie, że wszSsęy zgrom adzili się/ 
w domu związkowym, aby ^organizować

Ce siyciat
Niemcy.
„Głodowy kanclerz” ua Śląsku Opolskim.

Kanclerz Bruning w dążeniu do zdoby
cia —  zaufania ludności objeżdżał wschod
nie prow incje Niemiec. P rzyby ł równiki 
do W rocław ia i na Śląsk Opolski.

K & rzy jęc ie  ja k ie j g-o spotkało było nie
zbyt serdeczną^-, W e  W rocław iu  nieznani 
sprawcy, jak  przepuszczają komuniści, za
malowali portal tumu wrocławskiego oraz 
mury pałacu arcybiskupiego obelżywemi 
napisami pod adresem kanclerza Brii- 
ninga.

Na Wejściu do katedry i na pałami na
pisano czerwoną olejną fa rb ą : „Śmierć 
dyktatorow i głodu B riin in gow i!”  oraz wy-

staregcl, prastarego gniazda wyszli i po 
święcie roztułali 'się jakoś.

Synów miał ostatni dziedzic kilku; 
poszło to, jakby ten wiatr, tam, sam, 
nie wybierając wielce, a całą fortunę 
w  węzełkach niosąc. Ale córka jedyna 
była. Fclcia. Tę, gdy się krewnej na 
opiekę do Prus dostała, Niemiec jeden 
upodobał w i e l k a  że był młody, p rzy 
stojny, pracowity, i proceder kupiecki 
dość mu 'zysków czynił, w ysz ła  za 
niego dziewćzynma, nad czem stary 
pan starego dworu, teraz na rezydencji 
u krewniaków aż gdzieś w  ziemi kra
kowskiej siedzący, długo bolał skrycie.

Co do Felci, ta była szczęśliwą.
—  Takie to tam i szczęście! —  ma

wiał stary pan, pa!ąc długą fajkę i ki 
wając głową. Postaw  z bławatu, a w ą 
tek pacześny!

Zachmurzył się i mówić o tem \vo- 
góle nie lubił i listy/.nawet do córki 
dawał adresować komu innemu, żeby 
własną ręką nie stwierdzać zniemcze
nia się rodu. Co do zięcia, tego stale 
„szw abem 4 lub „kupczykiem44 nazy
wał; a gdy mu z biegiem czasu dwóch 
wnuków przybyło —

samoobronę. 4?ała działalność uch skiero
wana była w tym kierunku, żeby k tokol
wiek wyda -się- im nieprzyjazny, odpędzić 

1 k m  Uczyn ili to zaś jfesposób tak brutalny;
,’Ve jak  wykazała sekcja zwłokjY. p. KSznap- 
ki, całe/ciało jego odstało poranione. P rzy  
ocehie w iny'sąd uwzględnił okolimmośe ła
godzącą i dlatego wym ierzył stosownie ,do 
udziału poszczególnych osób fty te j b ite f 
kary.

■Wyrok sądu rybnickiego w  procesie 
o mord golasowieki .stał się prawomocny, 
bowiem żadne z zainteresowanych stron 
odwołania od wyroku nie wniosła.

zagrrnica?
malowani}', szubienicę'.'! z wisielcem, który 
ma przedstawiać kanclerza Rzeszy.

'Ponadto w  chwili przyjazdu do W ro 
cławia i Bytom ia demonstrowały tłumy 
ludności, wznosząc o k rzyk i: „P recz z kan
clerzem głodowym ą̂ .1 

Obniżka płac robotniczych w  Niemczech.

Rząd p. BruniUga zdecydował się na 
bardzo śmiały 4 njdDgzpieezny krok, zmie

rzający do zlikwidowania zatargu o płace 
robotnicze w różnyćb. gałęziach przem y
słu. W szystkie te zatargi, a zwłaszcza nie
bezpieczny konflikt w  Zagłębiu Ruhry, 
post; now ił rząd Rzeszy zlikwidować 
w drodze dekretu prezydenta Rzeszy, na 
podstawie którego nastąpi obniżka zarob
ków robotniczych o 6 proc.

—  Tem gorze j! —  mawiał —  tem 
gorze j! Lepiej, żeby to zgasło, niż ma 
degenerować!

I rzeczywiście,-: zaczęło się jakoś na 
zgaśnięcie mieć, bo chłopczaki by ły  de
likatne i wątłe, czcm się matka1 niema
ło trapiła.

— Chłopczaki moje biedne —- pisa
ła do krewniaków w  Krakowskie — 
nie mają tego powietrza, jakiem od
dycha droga wasza dziatwa! Nie mają 
pól, nie mają łąk, żeby biegać po nich. 
nie mają zapąchu lasów, rosy, kw ia
tów, nie mają słońca naszego, coby ich 
krźepiło . . .

—  Jak myślisz? —  rzekł gospo
darz po liście ul'ni do żony. Możeby 
tych tam malców Fclci na wakacje 
wziąść?

—  A  może!

Ale stary pan obruKnąl się na to.

—  Jak tak -—  mówił —  jak mi ti* 
sprowadzać chceoie tych szwabów, tc 
ja ęłę zawczasu wynoszę!

Nie wyniósł się jednak. Miał tu w y 
godę. czuł s<9cc, a nadewszystko tę 
atmosferę obywatelskiego życia, od



Nr. 3. G A ZE TA  M IK O ŁO W S K A . Str. 5.

Zmiana posła polskiego w  Berlinie.

Prezydent Rzeczypospolitej;’ Zamiano
w ał podsekretarza stanu wdAL- S. Z. dr. 
A lfróda  W  ysoekiego posłem nadzwyczaj
nym i ministrem pełnomocnym I. klasy 
Rzeczypospolitej Polskiej przy rządzie 
Rzeszy Niem ieckiej.

Komedja sądowa.

W  toeżąiym  się w Lipsku procgs;i-j\’,'! 
przeciwko komisarzowi Biecłrzyńskiemu 
w  sprawie znanych zajść pod Opaleniem, 
zapadł wczoraj wyrok.

Komisarz Biedrzyński skazany został 
za szpiegostwo na 7 lat ciężkiego w ięzie
nna,- za użycie broni palnej na 5 lat, za 
nieprawne posiadanie broni na l  rok i za 
nielegalne przekroczenie granicy na 6 mie- 
sięayijPo skomasowaniu kar otrzymał kom. 

Biedrzyński 12 lat ciężkiego więzienia.
Ten Bnord sądowy’?;, urągający wszel

k iej • sprawiedliwości, jest wyraźnym ak
tem .z^ftisty i dyktow ały go nie jakieś, . 
w zględy rzeczowe, lec? czysto polityczne. '

Zabłąkane polskie samoloty.

W  ubiegły piątek w ylądowały w Opo
lu  clwa polskie samoloty, zabłąkane z po
w odu mgły.

Jest rzeczą charakterystyczną, ęę z te
go drobnego, przypadkowego wydarzenia 
N iem cy zrobili wielką aferę polityczną. 
Kłczywiście ten sposób traktowania drob
nych spraw ośmiesza polityką liifemiecką 
w oczach trzeźwo p&trząhej zagranicy.

której późno mu było odwykać. Tu 
jeszcze mógł, w  ganku stanąwszy, 
buknąć na cąłe gardło: „Zaprzęgaj” ! 
tak, że echo, po trzykroć od w ęg łów  
stodoły  odbite, aż u lamusa gdzie 
cichło. Tu chłop, p rzech od zą c^  mimo 
dworu, czapkę jeszcze zdejmował, czy  
był kto, czy  nie był w  ganku. Tu, co 
niedziela siady wał w  kolatorskiej ła w 
ce, gdzie mu gospodarz, jako starsze
mu wiekiem, przy kobietach miejsca 
ustępował, tu wreszcie miał swoją 
dawną w yż licę  „C za jkę” ; i niemniej 
sławną strzelbę „porucznikówkę” , z 
Której sobie lubił czasem do wron 
puknąć. Słowem, tu jeszcze pod no
gami grunt czuł, był obywatelem.

Nic wyniósł się tedy. A  choć się 
zżymał, kiedy listy, układające podróż 
chłopców, zaczę ły  gęściej latać, choć 
zamkną] się, gdy konie po dzieci na 
stacię szły, przecież posłyszawszy, jak 
wracająca t/ejlyczanka zaturkotała na 
podbrukowaniu, a Wojciech z bata 
palnął —  wyszed ł z  fajką na ganek, 
a że ogromnego wzrostu był, chłop
com się przez g łow y  gospodarzy i do
mowników przyglądał.

Deficyt wciąż lośnię

Komisja budżetowa parlamentu nie
mieckiego rozpoczęła swe. obrady,/ do któ
rych wstępem 'było obszerne expose mini
stra skarbu p. Dietricha.

Przemówienie niemieckiego ministra 
skarbu potw ierdziło w zupełności odda- 
w njójuż w  kołach politycznych kursujące 
pogłoski o pogoiszonej znowu znacznie sy
tuacji finansowej Rzeszy.

Jak się okazujje z w ywodów  p D ietri
cha, ubytek z w pływów  podatków i ceł 
będzie w  r. 1931 o 700 m iljonów większy, 
aniżeli preliminowano w planie budże
towym.

Równoe&jśnie wskutek wzrostu wydat
ków na bezrobocie pozycja rozchodów 
podniosła się o 300 m iljonów nnęrek. Tem 
samem deficyt budżetu sięga około m iljar- 
da marek.

M ;mo tak niebezpiecznego stanu finan
sów niemieckich budżet państwa za n ik a  
się w  ramach aż do 10 m iljardów  marek.

Rozrzutność te j gospodarki państwo
w ej uwidocznią! się jeszcze bardziej, jeśli 
weźmiemy pod uwagę, iż poszczególne kra
je  zw iązkowe mają swój własny budżet.

Ciężka sytuacja finansowa spowodowa

na w  dużym stopniu i^i'ewłaściwą organi
zacją państwa i t. zw. wjęlopaństwowościa, 
pozwala mimo to Niemcom na wydatek 
700 m iljonów  marek na utrzymanie; tylko 
100-tysięcznej irm ji.

Raźne to było, jak skierki, rucha- 
we, eleganckie, opięte, ale zmizerowa- 
ne bardzo. Tw arzyczk i bledziutkie, 
jasnowłose główki, ciałka szczupłe, 
rączyny i nóżenta cienkie —  ot, chu- 
cinerka takie.

W  ganku gospodarz uściskał ich 
serdecznie, gospodyni takoż, czem 
dzieci,- jakoby przestraszone nieco, 
kłaniały się na wszystkie strony, od 
rodziców widać pięKnie wyuczone, jak 
z nut szczebiocąc jeden przez drugie
go:

—  Guten Tag, iieber Onkel!

—  Guten Tag, liebe Tante!

—  Tfu —  dało się słyszeć w  tem 
miejscu energiczne splunięcie starego 
pana, w  chwili właśnie, kiedy starszy 
z chłopiąt, siedmiolatek, recytow ał w  
powietrze, nie wiedząc właściwie, do 
kogo się zwróc ić :

—  Guten Tag, liebster Gross- 

Papa!
Służba parskała w  garście śmie

chem za plecami państwa. T e  małe, 
pięknie ubrane i tak rezolutne paniczy- 
k: zupełni^, jej się w yd a ły  podobnymi

A n g l i a .

Trudności gospodarcze.

S y tu u ją  strajkowa w  przemyśle W ę

glowym  przedstawia sięd nadal groźnie. 
Równocześnie liczą się z lokautem w prżteyj 
myślę bawełnianym.

Do końca biężąeegjo tygodnia straci 
pracę 250 000 osób w przemyśle bawełnia
nym.

Z powodu strajku w piz&myślo weglo- 
wym  musi przemysł cynowy u W a lji  po
łudniom ej ograniczyć jw przyszłym tygo 

dniu produkcję o połowę. 11' razie d a lsze j 
go trwania strajku nie jest wykluczone 
zupełne wstrzymanie praog^ W  ten spo
sób 2'7 tysięcy robotników zna lazłobysię  

bez pracy.
Angielski przemysł górniczy stracił 

z powodu strajku zamówienie kolei 
australskich ńa 200 tys. tonu węgla.

Przędzalnie bawełny w  Burnley. prze
prowadziły w  poniedziałek wstrzymanie 
całego ruchu. W skutek tego zarządzenia 
około 20 tysięcy robotnikom' zostało po
zbawionych pracy.

Próbj transportu wojska samolotami.

Na terenie A fry k i przeprowadza An- 
glja  ciekawe próby transportu wojska 
samolotami na większe odległości. Miano- 

wiofe w dniu 12 b m. rano wystartow ały 
z K a ira  3 samoloty typu Vickersa, prze 
znaczone do transportu wojsk, mające od
być przestrzeń 1200 m il i wylądować 
w  Kapsztadzie 7. lutego. W  trakcie lotu

do tych, nie przymierzając, małpek 

uczonych, które niedźwiadek na ra
mieniu nosi. Słyszane rzeczy, żeby zaś 
takie bębny po niemiecku mówiły, jak 
ie stare kolonisty z Ręcza jewa?

A le gospodarz i gospodyni zachw y
ceni byli dzieciakami. Ich bystre, inte
ligentne twarzyczki, ich śmiałość, ich 
dobre ułożenie, ich obycie się z ludźmi, 
wszystko to podobało im się niezmier
nie. Nawet ta ich subtelność chwytała 
zk  serce, takie to było przejrzyste, ta
kie/się proszące słońca i opieki. Domo
w e dzieci obstąpiły chłopców dokoła, 
dotykając ich pięknie strojnych kurte
czek, zręcznych kapelusików, torebek 
podróżnych, a nadewszystko rękaw i

czek, których nie nosiły jeszcze same. 
O witaniu, rzecz prosta, nie było na 
teraz m ow y : rekognosko dooiero. Jed
na tylko trzechletnia dziewczynka, na
staw iw szy  do pocałunku rozchylone 
usta, dreptała od jednego do drugiego, 
zadzierając jasną główkę i obnosząc 

„buzifcSBg

Ciąg dalszy nastąpi
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m iljard  dolarów pożyczki od W ie lk ie j 
B rytan jgj Stanów7 Zjednoczonych i Kana
dy dla uporządkowania swoich finafisów, 
przedewszystkiem zaś dla sanp^anja.hęA- 
dzo Zr.uj.nowanej waluty. .

OóiśYgzka ta stanowi największą trans
akcję kredytową/jaką kiedy kol wjąk od Ni
żu przeprowadz-opó. Nawet Rosja carska 
—  największa przed wojną dłużniczka za- 
naągła jednorazowo po trzy lm iljardy fran 
ków  w  złocjeinajw yżej.

M ilja rd  dolarów wstrzykniętych w 
próżńeyżyły g(Spodarcze'%i'§ani/,nni chiń
skiego mdż.e dokazać cndów, ożyw iając tc- 
*gio s-kośnookiego kolosa i podniecając- go i 
do dzieł i wysiłków 1 nieobliczalnych J 
w7 skutkach.

Polityczno ńńię.dzy nimi nie.' byłyby 

z pew7noś'-®ą najmniej wa-żne, i doniosłe.

»A łe kapitał kierowany swoją wewnętrzną 
logiką)4iie ninżę'bawić się w filo zo fję  i za
tapiać w7 przciwńdywaniach, co kiedvś tam 
będzie.

Chiny konsolidując się wewnętrznie- 
przy poinocy't.ój;pożyC^kiSiT>ogą zacząć ku
pować tow ary angielskie i amerykańskie^ 
a te jest na razie' ńąjważniejszeńii' dla 

tynK którjzy- ryęyićo takiej, pożyczki po
noszą.

Przynaglony koińeeznościwż%iow7ą ka
pitał anglosaski p izystąp ił śmiało do nru- 
clibmiimia ostatniej swojej w ielk iej rezer
w y —  chińskiej.

Finansując wydatnie modernizac-.fę- 
Chi-n, zarobi on n iewątpliw ie bardzo wljjajfc.

Ile zaś na tern w jakiejś pu ii®  lul) w ię
cej odległej przy^zł-ośśi straci, o to liędą 
się kłopotały dąpiero następne pokolenia...

Z Mikołowa i okolicy.

przeprowadzone' bęcłą próby transportu 
wojsk do różnych-.mitŁjsfr w A  frygę.

Ameryka.
Widoki poprawy gospodarczej.

Prezydent najwiękś.Ssej ąmerY-Kauji-ikiej 
ristytuc.ji bankogrgj Chase! National Bank. 
A lbert H. Wżggins, poleca! rząclow7i amery- 
kańskiepm w sprawozdaniu róśzneni w y 

datne iąiiniejśś(^iięidługów międzysojusz
niczych

Sprawa, skreślenia lub zmniejszenia 
długów międzysojuszniczy?!? ma znaczenie, 
przak-raezajijc^ granice ' zwykłych intere
sów' finansoiryeli. Pakt, że zagranica .-nie 
może płacić -procentów i spłacać długów 
ioraż-: zakupywać' rownoc-sSjśnie odpowied
nich ilo.4tśi towarów  amerykańskich, po
siada. ogroniń|i>znacz0gia dla przemysłu 
amerykańskiego, a zwłaszcza*'dla samb-; 
chodowego,,1 mieclzianagb i naftowego.

N ie badając sprawy, czy skreajpnie,dłu
gów jest fsjuś^ne, wyraża "Wiggins silne 
pi&elćonanie, lżą,'.rząd am-erjżkański zrobi 
dobry .inter.ss, g d y^ ^  przystąpił teraz do 

zmniejszenia długów międzysojuszniczych.
Ponadto W iggins jest zdania, że n a j

gorsze już minęło i . '̂c życie gospodar'eżg< 
wkrótce się ężywi.

Litwa.
Trudno reprezentuv7ae Litw ę!

W łonie rządu litewskiego powstał za
targ  ę-ó; db składu delegacji litewskiej na 
sesję L ig i N irodów. Pospł litewski w. B er
linie. Sidzikąuskas, który miał należeć do 
deleg'ftcji, ośv. iadczył,*że d ap en ęw y  nie po- 
jed z ii. gdyż ostatnia podróż jegoKzosJała 
przeSr czynniki rząęfowe litewskie zdeza
wuowana. otrzymał nawet dymisję, 
skompromitowało go w  jeżach  za granic y . 
Chwiejnosć rządu litewskiego w Łasądfii- 
czych sprawach kompromituje państwo 

i Sidzitauskas nie ćhććRia działalność tę 
brać odpowiedzialności.

W obec tego Tubialis zwrócił siegdo po
sła litewskiego jw Paryżu, Klimasa, ażeby 

• ten w ziął udział .w. konferc nęji genew
skiej.

Chiny.
Rekordowa pożyczka.

R&Eolityka państw anglosaskich w  Chi
nach poczyniła widocznie duże postępy, “ ' 
jĆŻ-eli prżed kilku tygodniam i W ielka Bry- 
tanja zwró-cjła Chinom 14 mil.jonów fun 
tów  szterlingów (przeszło pół mll.jarda 
złotych ) wpłaóonyyh ongiś przez S sar- 
skiSjChiny jako odszkodowanie za Sozru- 

cby bokserskie.

-Dalszym objawem- rozszerzania się 
w pływów  anglosaskich w  Chinach jest sen-‘ 
;żjicyjna wiadomość), że Ghiny otrzymają

Generalny dyrektor przedsiębiorstw  
ks. pszczyńskiego ustępuje-

Jak donoszą niemieckie dzićjmiki 
zagraniczne, generalny dyrektor przed

s ię b io rs tw  księcia pszczyńskiego, pre
zesa Volksbundu, dr. NassH zgłosił swe 
ustąpienie. Czasowo funkcje dyr. Nasse- 
go\bbjął syndyk Groll. Podobno książę 
pszczyński odtąd sam będzie kierowa! 
swemi przedsiębiofstwami. Gen. dyr. 
Nasse w  służbie u księcia pszczyńskie
go pozostawał przez 25 lat.

Nocny pożar.

Późnym  wieczorem, bo między go
d z iną )!^  a 23'j’45, dnia 8 stycznia w y 
buchł pożar w warsztacie stolarskim 
budowniczego p. W incentego'Hajduka 
przy ulicy Gliwickiej. Pożar został na 
szczęście zauważony dostatecznie 
wcześnie przez misjrza smolarskiego 
Jasińskiego, który natychmiast O b u 
dził w łaściciela p. Hajduka*e$az -służbę. 
Z pomocą służby pożar został szybko 
ugąs-zony bez uciekania się do pomo- 

;ćyżStrąż!\3 Pożarnej.
Jakkolwiek pożar został zawczasu 

ugaszony^to jednak zdążył, wyi"zadzić 
znaczniejszą 'szkodę, niszcząc tlwję- 
maszyny stolarskie, cztery paę-y popę
dowe oraz części zapasowe do po
szczególnych maszyn. Ogólna strata 
wynosi —  jak słychać —  2.50043-3.000 
złotych. W arsztaty  by ły  ubezpieczone 
w  towarzystwach „ V j g » r  i „Polonia".

Przyczyna  pożaru jest niewyjaśnio
ną.

Co kosztuje zrywanie obwieszczeń?

W  tych dniach odbyła,, się rozprawa 
sądowa przeciw niejakiemu Erykowi 
Sadło z Mikołowa, który w  swoim cza?

siei' został przyłapano na ą lyw an ii 
magistrackich ogłoszeń na plantach 
Sąd skazał Sadłę na karę 100 złotych 
g r zyw n y  i na zapłacenie kosztów pro
cesowych, /  ewentualną zamianą 
grzywny na 10  dni aresztu.

Taka blacha rzecz, jak zerwanie 
jakiegoś, tam ogłoszenia, a tak duzo 
kosztuje. Nie naśladujmy więc lekko
myślnie pana Sadly.

Ten ma pecha.

W  r. I92(y popełni! w  Mikołowie- 
i okolic^ szereg włamań niejaki 
Robert Hajok, pochodzący z Kochło- 
wic. W  roku 1.926 udało mu się zbiedz 
do Niemiec,, gdzie również nie próżno
wał. W  Niemczech ż-óśta! przez policję 
przyłapany, a następnie został zasą
dzony- na kilkuletnie wiezieni;:. Obecnie 
Hajok opuścił w ięzieni: niemieckie.,,
przyczem jako obcokrajowiec został 
odstawiony do granicy polskiej. O czy 
wiście od granicy' zaopiekowała się 
Hajokiem policja polska. Za grzechy 
z r. 1926 pójdzie Hajok do kryminału 
Oarmoywy, choć suchy, chleb ma Za
pewniony na dalszych kilka lat.

M alował i kradł bieliznę.

W  ostatnim czasie został doniesiony 
do sądu za kradzież bielizny7 niejaki 
Ernest Po rw o l p  Katowic. Kradzieży 
tej dokonał Po rw o l w  Mikołowie u 
Wilhelma. Plinty. Mianowicie w  dniu 
28 listopada ubiegłego roku pj Plinta 
przeprowadzał się na nowe mieszka
nie i y\ związku z tern maloywał mu 
nowe mieszkanie Porwol. Z :  zw yk łego  
zamieszania podczas przeprowadzki 
skorzystał Powól, kradnąc bieliznę 
pościeloyyą na kwotę około 150 złotych
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Bieliznę' tę chciał Porw ol sprzed^£w ' 
gospodzie1 W eis lera . 'O  dokonyw ujące. 
się wysprzedaży bielizny / dowiedział 
się. jednak w  porę jeden z posterunko
w ych  policji i całą w ysprZedaż 
zamknął, pyzekonawszy się, że Porwol 
nie um-i<pj wytłumaczyć p ochodzenia 
'sprzedawanej bieli znyMj

W  kilkaSdni później zgłosi! Mjra 
isźkodę policji poszkodowany p. Plinta. 
P o  rozpoznaniu swej bielizny zabrał ją 
do domu, a piraeciw Po rw o low i wy to

czono dochodzenia z powodu oc zyw i
stej kradzieży.

Bezpłatny pasażer.

Każda rzecz na świec-ie wymaga 
doświadczenia, nawet jazda koleją be-z 
biletu. Przekonał się o tem dowodnie 
niejaki Jacenty L . z Katowic, który 
zapragnął powrócić bezpłatnie z Mokre
go do Katowic. Niestety próba się niej 
udała, a młodzieniec nie-miał pieniędzy 
na zapłacenie kary. Pójdzie w ięc spra
w a  do sądu.

16.10 — ' Skrzynka" poczt., 16.30 —  Intes-* 
mezzo ińuzyczne, 16.10 —  Odcźyjr- z K ra 
kowa, 5jroo5 —  Intermezzo muzyczne z udz. 
prnf. J. Drohomirąskiego. (wiolcmc^ęla),
17.10 —  W iadomości' przyjenui$ i poży
teczne z AV;rr|ż., 17.35 —  Feljeton z War- 
'szawy. 17.40 —  Koncert z Warsz.Jl&.OO —  
..Hery i bojki śląskie” , 19.25'— .Feljeton 
z W irsz., 19.40 —  Rozmaitości, .progrąm 
na dzień .nast., kom. Teatru Botek., prze
gląd widowisk, 19.50 —  Telelodeni od na
szego genewskiego korespondenta (trans
misja z AYaiśż^GO.OO —  Grotśska w/jĄod- 

słonacb G:**Morcinka p. t. „Bomba w mia
steczku” w opi-ąs-. radjof. S t.'Tym ien iec
kiego, w wyk. zespołu art. T.- P-.^w K ato 
wicach, 20.30 —  Transm. z AYarsz. Recital 
fort. Tamary Bay, kwadrans liter, i kon
cert popul. 22.00 —  Feljeton  z AYarsW,
22.15 —  litw o ry  ną altówkę z AAlarszawy, 
32f:50 —  K on ^ n fs teo r. z AYarsż., kom. 
sport, i program na dzień nast.,-23.00 —  

Muzyka taneczna z Warszawy.

Poniedziałek 19. 1.

11 40 —  Przegląd  prasy kraj. z A\>jsźu
11.58 —  Sygnał jgśasu, hejnał z A\Tieży 
M arj. w  Krak., program  na dzień bież., 
1̂2.110 —  Koncert z płyt gramof., 13.10 —  
Kom. meteor., 15.00 —  Kom. gos^p. z AArar- 
szawgg 15.20 -  Kom. Pp'ls.k. Zw. Zrzeszeń 
SEósp., AYoj. Śl. w a z  kom. Teatru Polsk.,
15.35 —  Przegląd komunik, z AYarszawy, 

.15560 —  Lekcja francuskiego z AYarsz., 
16.15,4— Transm. z AYa.rsz., prograui dla 
dzieci,1 16^t5J—  KonSr.t z p|yfrAgraniof.,
417.15 —  Odczyt z/ AYilna, 17.45 —  M u
zyka lókka z AYarśż., 18.45 —  Godzienny 

odcinek powieściowy, 19.00 —  Rozm aito

ści, program na dzień.nast». kom. Teatru 
B o isk .p rzeg ląd  widowisk, 19.15 —  Prof. 
Wł. I)z;ę ;| iel: ,,TT łgródeł odrodzenia naro- 
(ló.Kego -na Śląsku” , 19.40 —  Pras. dzien
nik rad.j. z AYarsz., 19’,55 —  Kom. Stra
żach wa Śl., 20.00 —  TelefonenCod naszego 
.geitewskięgo korespondenta (transmisja 

z AYarsz.), 20.15 —  Odczyt uraź/z AYarsz.,
20.|by—  Operetka" i fe lje ton  z AYarsz.,
23.00 —  Kom. meteor, i program  na dzień 
nast., ©3.15 —  O d czy t ' ang. z n a k o w a ,

23.30 —  Muzyka tan. z AA arsz.

Wtorek 20. 1.

i i  40 —  Przegląd prasj kraj.-z AALu-szff;
1.1.58 —  Sygnał eźąsii, hejnał z AATioży 
M arj. w  Krak., program na dzień Bież.,
12.10 —  Koncert z p ły t gramof. 13.10 — 
Kom. meteor., 15.00 ■—  Kom. gosp. z AYar- 
sza.wgj, 16.20 —  Kom. Połsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp., AYoj. Śl. oraz' kom. Teijtru Polsk.,

15.35 —  ,-,Oh w ilka lotniczą'” z AATarszawy,
15.50 1—  -Óclęzyt z AY-ai%ż., '16.10 —  Ciocia 
Hela p rz® zyta  opowiastkiwciekawe dla 
dzieci, 16.25 —  Koncert z p łyt gramof.
17.15 —  Odczyt ze Lwowa-, 17.45 —  Popul, 
koncert symfon. z Warsz., 18.45 —  Co

Z życie towarzystw polskirh.
—  Opłatek „Lutni".

W  dniu 17 stycznia 1931 r., urządza 
chór m ^k f,„Lu tn ia "  w  sali p. St. Kna
pika uroczystość tradycyjnego „Opłat
ka" połączoną z zabawą, na którą 
wszystk ich*sympatyków zaprasza. P o 
czątek o godz. 19 wieczorem.

—  Ruchli wość „Lutni" w  Mikołowie.

Ruchliwość chóru męskiego „Lut
nia wzrosła w  ostatnim czasie bar
dzo znacznie. Brał on w  ostatnim cza
sie cz j nny udział w  zorganizowaniu 
wieczorów/: pieśni w  Orzeszu, Ko- 
stuchnie i w  uroczystości gw iazdkowej 
w  Kamionce.

Publiczność darzyła śpiewaków 
Pj©! każdorazowym występie liucznemi 
oklaskami. Wykonanie u tworów  świad
c zy  o znacznej rutynie, którą sobiq| 
prźysw aja chór dzięki powtarzającym 
się koncertom. Z uznaniem należy 
PodnióSć bepntercsowną?5pracę dyryg. 
Er. Stuska, który z zaparciem same
go  siebie stara się podnieść chor na 
w y ż ś ly  poziom.

W  najbliższą niedzielę 18 bm. urzą
dza „Lutnia" wspólnie z chórem 
.„Dzwon" z Orzesza w ieczór pieśni w 
Mokrem, oraz przedstaw ienie „Lu 
stracja u Pana Wójta/.

Ponadto, jak krążą pogłoski, p rzy
gotowuje się „Lutnia-^ do występu w 
Mikołowie w  dniu 15 lutego 1931 r. 
Ż y w im y  nadzieję, że i wr tym w ypad- 
ku „Lutnia" nie zawiedzie.

Zabaw a  karnawałowa.

Narodowy Związek PowstańcóĄY 
i B. Żołn ieży w-' Mikołowie, urządza 
w  niedzielę, dnia 18-łego .Stycznia 
1931 r. o godz. 19-tej w  sali Hotelu 
Polskiego w  Mikołowie Zabaw ę kar
naw ałow ą, na którą zaprasza wszyst
kich członków, zwolenników7, sympa
tyk ów  i gości.

Walne zebranie L .O .P .P .

W  poniedziałek 19 bm. o godzinie 
6-ej w ieczorem odbędzie się zw ycza j

ne sprawozdawcze-, ogólne zebranie 
kola niiejscowwgb ‘ L ig iy^b ron y  Po- 
wietrznej i P rzec iw gazow ej w7 sali re
stauracji p. Knapika przy ulicy Żor
skiej.

W  razie braku dostatecznego kom
pletu .członków o godzinie 6-ej w ie 
czorem, odbędzie się zebranie o gtr£ 

] dżinie 6,30, którego1 uchwały będą 
prawomocne bez wrzględu na liczbę 
obecnych członków.

Ostre strzelanie O.Z.P.N.

Mikołowuski oddział Związku Pod 
oficerów Rezerw/y urządza w  niedzie
lę dnia 18 bm. o godzinie l'-'ej- w  południe 
ostre strzelanie do tarcz na strzelnicy 
Bractwa Strzeleckiego w7 Mikołowie.

Komendant Koła prosi wszystkich 
członków7 o wzaęcj.e g.remjaln-ego udzia
łu w  strzelaniu.

Zebranie Ochotn. Kolumny Sanitarnej,

W  niedzielę 1§8 stycznia br. o gocz. 
1-ej w7 południe odbędzie się w  sali 
p. Kiela zebranie Ochotniczej Kolumny 
Sanitarnej. Zarząd Kolumny prosi 
członków7 o liczne przybycie.

Kolenda Kat. Tow arzystw a  Polek.
Katolickie Tow arzys tw o  Polek urzą

dza w7 niedzielę 18 stycznia kolendę 
dla sw-ry d i  członków. Kolenda odbędzie 
się o godzinie 3-^j)popołudniu w  Domu 
Zw iązkow ym . O wzięcie udziału w 
kolendzie proszone są również młode 
Polki.

Programy radiowe.
Niedziela 18. 1.

10.15 —  Naboż. z K a t. pozn., 11,58 —  
Sygnał cząsiń hejnał z AYieży M arj. w7 K ra 
ków j a  kom. męteor-.j*gprogr.ąm na dzień 

b ie ż .,12,15 —  Poranek symfon. z Filharm. 
Warsz., 14.00 —  Ks. dr. B. Rosiński: „N ie  
samym chlebem człowiek ż y je ” , 14.20 —  
Muzyka, i odczyty roln. z AYarsśw 15.40 ■—  
Transm. z AYarsz., proj|-ram dla dzieci,
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dzienny odęinek pćfwi-eściowy, 19.00 —  
Rozmaitości, program na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 19.15 —  
Olga R ęgorow jyzow ą: „Ital.ja w  polskiej 
poązji nowoczesnej” , 19.35 —  Pras. dzien
nik radj. z AYarsz., 19.50 —  Telefonem od 
naszego ■genewskiego korespondenta (tr. 
z W arsz.), 20.00 —  Tr.-.iz Warsz. Recital 
fortep. Hermelinay kwadrans liter, i mu
zyka lekka, 22.00 —  Feljeton  z AYarsz.,
22.15 —  Cezar Franek : Chorał organowy, 
.22.50 —  Kom. mętedr. i program na dzień 
nast.,-23.00 —  Retransni. ze stacyj zagrań.

Środa 21. 1.
■.pdl.40 —  Przegląd prasy kraj. z AYarsz.,

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał z AA7ięży 
Ala.rj. w  Krak., pĄggrajn na dzień bież.,
12.10 —  Koncert z p ły t gramof., 13.10 —  
.Kom. meteor., T;5j00 —  Kom. gosp. z AY ar- 
śkawy, 15.20 —  Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp., AYoj. Śl. oraz kom. Teatru Polsk.,
15.50 —  „.Zawody hokejowe w  K ryn icy ” 
z Krakowa, 16.15 —  Transm. z AVars;ź., 
program  dla dzieci, 16.45 —  Konc. z p łyt 

'gfam of., 17.15 —  Odczyt z W arsz., 17.45 ■—  
Koncert popul. z AYarsz., 18.45 —  Codzien
ny odcinek powieściowy, 19.00 —  Rozmai
tości, program  na dzień nast., kom. Teatru 
Polsk., przegląd widowisk, 19.15 —  M jr. 
J. Ludyga-Laskowski, prezes -?Fidac‘u : 
N ow y Jork-Broadway” , 19.40 ■—  Prasowy 
dziennik rad jow y z AYarsz., 20.00 —  Tele
fonem od naszego genewskiego korespon
denta (transm. z W arsz.), -20.10 —  P ły ty  

gramof.p.20.16 —  Muzyka lekka z Warsz.,
20.40 —  Kwadrans liter, z AYarsz.;;21.00 —  
Koncejrt symfon. z Londynu, 23.00 -—  
Skrzynka poczt, w jijzyku francuskim.

Czwartek 22. 1.
U  .40 —  Przegląd  prasy kraj!lz Warsz., 

11.587—  $*ygnał czasu, hejnał z AYjezy 
Alarj. Krak., progifam na dzień bież.,
12.10 —  Konc. z p ły t 1 gramof., 12.35 -—  
Koncert szkolny z Filharm. AYarśz., l^.OO 
—  Kom. gó*sp. z AYarsz., 15.20 -—  Kom. 
Polsk. Zw. Z r^szen  Gosp. AVoj. Śl. oraz 
kom. Teatru Polsk.. 15)3-5 —  Kom. L. 3 ^ ’ 
P. P. z AYarsz., 15'.5Ó —  Odczyt z AYafśz.,
16.10 — KoiiK  z p łyt. gramof., 17.15 ■— 
Odczyt z W arsz., 17.45'—  Konc. popid. 
z uclz. Tria  Polsk. Raclja w Katowicach,
18.45 —  Codzienny odcinek pow ieściow ej.

Nakładem  i drukiem K . M ia rk i Sp. W yd . z o. p.
w  M iko łow ie: G 

R edaktor odpow.: St. Herm anówna w  M iko łow ie.

Ogłoszeira Magistratu 
miasta Mikołowa.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Niniejszem  podaje się do wiadomości, 
że zapisy dla uczniów i uczenie (m łodocia
nych pracowników i pracowniczek) nie 
uczęszczających jeszcze do szkoły, odby

w ają się w7 kancelarji Publicznej Szkoły 

Dokształcającej Zawodowej ,w$c,3asy'e 
od 20. do 31. stycznia 1931 r. między go

dziną 15y2 do 17.
AYszysey powinni przyniągć fgpsobą ostat
nie św iacłedtwo szkolne.

M  ‘ k o ł  ó w,, dnia 13. stycznia 1931 r.
Magistrat.

(— ) K  o j, burmis+rz.

O B W I E S Z C Z E N I E
o opłatach od ogierów nie posiadających 

świadectw uznania.

M agistrat miasta M ikołowa podaje do 
wiadomości/ że na podstawie ustawy 
z dnia 23“.;marca 1929 r. o opłatach od ogie
rów, nie posiadających‘świadectw uznania 
(D z U. R. P. nr. 24, poz. 2474/będzie po
bierana w 1931 r. opłata na rzećz Państwa 
od ogierów, nie posiadających świadectw 
uznania (licen c ji).

Opłata wynosi 50 zł. od ogiera.
Od powyższej opłaty w7olne są : 

a t ogiery, stanowiące-własnośiSRaństwa,
b ) ogiery, ktÓEę/me ukończyły 3 lat, l i 

cząc od dnia 1. stycznia tego roku, 
w  którym  się koń urodził, 

e.) ogiergj biorące udział w  wyścigach, 
konkursach i innych próbach koni,

Szanownej publiczności podaję do miado- 
mości, że ostatecznie objąłem

Frowadzę dobrą kuchnię i dobrze 
pielęgnowane napoje, wobec cze
go upraszam o łaskawe poparcie

W  sobotę dnia 17 b.m. urządzam

iwiniobifie
Z okazji tej w  sobotę dnia 17. b.m 

i w niedzieię dnia 18. b. m. 
będzie wieczorem

Koncert doborow y

BERNARD SZNAPKA

Sa l a  jeszcze na k i l ka  dni w o l na !

K K  wyjątkiem  wystaw i pokazów, pod 
warunkiem, że posiadacze ich wykażą 
się zaświadczeniem Ministerstwa Rol

nictwa, stwierdżająeem uczestnictwo 
ogiera w tych próbach.

M agistrat wzywa przeto wszystkich po
siadamy ogierów, podlegających opłacie^

1. aby w czasie od dnia 1. stycznia do
dnia 1. lutego ( włącznie}^ 193tfc r. zgło
sili je  w Magistrach/—  pokój nr. 4 ;

2. aby do dnia 1. kwietnia (w łącznie)
1931 r. wnieśli do kasy m iejskiej opła-

' Ję w \Łysokoś|i 50 złifod  ogiera. 
M agistrat oznajmia jednocześnie:''',

1. że kto w przepisaiwm terminie, t. j. do 
dnia 1. lutego (w łącznie) 1931 r.J nie

w-agłosi ogiera, podlegającego) opłą-cie,. 
ulegnie karze pieniężnej cło 100 zł. lub 
karze yąstępozej aresztu-.po H dni (art. 
6 ust-awy^, <

2. że opłaty liiguiszczone do dnia 1. kwyet/ 

nia r. będą, zgodnie 
z obowiązująeeini przepisami, śeią.ghię- 
te przymusowo z doliczeniem kar za 
zwłokę oraz kosztów egzekucyjnych. 

M i k o ł ó w ,  dnia 7. stycznia 1931 r.

Magistrat.
(— ) K o j ,  burmistrz

do wynajęcia
Zgłoszenie ulica Jamny nr. 9.

jfJir wólek iritii!!)
małr> uiywany

jest do sprzed dma
Zapytanie Szosa Pszczyńska nr. 8.

XV. Walne Zgromadzenie Członków

Spółdzielni | | Z G O D A  w Mikołowie

odbędzie się w niedzielę dnia ł8 . stycznia b. m. 
o godzinie 3-ciejj popołudniu na sali 
w Hotelu Polskim (Hupka) Rynek


